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ultura ~ 'dla całego na-rodu 
• Równolegle z wielkim dziełem odbudowy kraju 

- winien iść historyczny plan odbudowy kultury 
polskiej i uprzystępnienia jej całemu Narodowi

1 . ' 
Przen;iówienie · Preządenta Bieruta na ot~ar• 
clu noHlej radiostacji polshiej we lt'roclaH'iui, 
WROCŁAW PAP. We Wrocławiu odbyło 

się uroczyste otwarcie nowej 5Q-kilowato­
wej radiostacji, uświetnione reprezentacyj­
nym finałowym koncertem _radiowego festi­
valu muzyki słowiańskiej. · 

Na otwarcie :stacji nadawczej, drugiej 
pod względem mocy w Polsce, przybyli naj­
wyżsi dostojnicy państwa z Prezydentem 
RP. Bolesławem Bierutem, Marszałkiem Pol 
ski Michałem Rolą - Żymierskim, wicepre­
mierem Korzyckim, minis•rami Rabanows­
kim i Dybowskim, ambasadorami: ZSRR 
Lebiediewem, Jugosławii Pribicevicem, Cze 
chosłowacji - Hejretem, posłem Bułgarii 
Tagarowem, charge d'affaires WP,gier, oraz 
przedstawicielami radiofonii polskiej i 
państw slowia11.skich. 

Na otwarcie rozgłośni wrocławskiej ob. 
Przzydent \vygłosił obszerne przemówienie. 
w którym powiedział m. in. co następuje: 

„W Polsce Odrodzonej radio jest już czyn 
nikiem, mobilizującym najszersze masy oby 
wateli do odbudowy kraju. Jest potężn'.Ym 
środkiem wychowania i uspołecznienia mło 
dzieży i dorosłych, jest nowym instrumen 
tem kształtowania psychiki ludzkiej i do­
niosłym orężem upowszechnienia oświaty, 
sztuki i kultury. 

Radiostacja wrocławska będzie nowym 
wielkim krokiem naprzód nie tylko w kie­
runku wyrównania obecnego upośledzenia 
kulturalnego ludności Ziem Odzyskanych 
ale i w kierunku przyspieszenia najdonioślej 
siego dziś dla nas, Polaków procesu pełnego 
scalenia naszych prastarych odzyskanych 
ziem piastowskich z Ojczyzną. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że nowe warun 
ki życia społecznego Polski Odrodzonej wy­
magają usunięcia wszelkich nierównomier­
ności w rozwoju człowieka. 

Zadanie to nie jest ani proste, ani łatwe. 
Upośledzenie kulturalne wielkich mas ludu 
pracuj<1cego ma swe bezpośrednie źródło w 
ich upośledzeniu t•konomieznym, w ciężkich 
warunkach ich bytu materialnego. 

Jest to najbardziej ponura spuścizna u­
stroju społecznego; który dbał tylko o wyso 
ką stopę życia warstw uprzywilejowanych 
i pasożytniczych. Kapitalizm rozwinął wspa 
niale środki techniczne, ale skazując masy 
ludowe na nędzę, na wykolejenie, na ciem­
notę, na najniższy poziom bytu materialne­
go i duchowego - tłumił i hamował w lu­
dziach wzrost potrzeb kulturalnych w opar 
ciu o wielkie zdobycze wiedzy, cywilizacji 
i kultury ludzkiej. W chciwości i pogoni za 
zyskiem, w iądzy panowania nad światem, 
doprowadził do wyniszczenia nie tylko wielo 
wiekowy dorobek kultury, ale i samego cdn 
wieka. 

Polska wyzwolona z niewoli i tyranii hł­
tlernwskiego barbarzyństwa - odrzuciła rów 
nocześnłe spuściznę starego sanacyjnego u­
kładu społecznego starych stosunków polity 
czno - gospodarczych, ale ciąży na niej 
spuścizna wojennych rumowisk i popiołów, 
a prócz tego mniej dostrzegalna, ale nie 
mniej trudna do wykarczowania spuścizna 
wynaturzeń w psychice ludzkiej, spuścizna 
zacofania, cienmoty, obskurantyzmu, upośle 
dzenia kulturalnego. 

naturzonej przez niesprawiedlhvy ustrój spo I nie to, że miliony najprostszych ludzi wesz 
łeczny psychiki ludzkiej i likwidacji zacofa ty na tę scenę życia publicznego, że pragną I 
nia, podnoszenia poziomu oświaty i kultury , one stać się czynnymi a nie biernymi tylko I 
najszerszych mas ludowych. I jej uczestnikami, że stają się one stopniowo I 

Oba te zadania są najściślej ze sobą .zwią świadomym i twórczym czynnikiem dziejów. 
zane i wzajemnie uwarunkowane. Niepodob Potrzeby psychiczne mas ludowych mają 
na r.oz".'iązać j.ednego bez równoczesnego wy głęboki podkład społeczny, którego źród­
pelruema drugiego. łem jest odczucie krzywdy, upośledzenia, 

Aby iść szybko naprzód, aby wydobyć nierówności, palącą tęsknotą ku lepszym 
się z ponurej spuścizny zniszczeń i zacofa- i sprawiedliwszym ideałom i formom życia 
nia, aby utorować narodowi wolną drogę peł społecznego. Coraz bardziej bowiem dojrze 
nego rozkwitu jego sil twórczych, koniecz- wa w nieb świadomość tego, że reprezen­
ny Jest rozwój nie tylko przemysłu i rolnic tują siły postępu Jmituraln~go, w przeci­
twa, a koniet•zny jest również szybki roz- wiei1stwie do skostniałych, czy zaśniedzia· Spójrzmy teraz krytycznie na naszą twór wój oświaty, nauki, kultury i sztuki, ko- ~·eh starych form kulturalnyeb tych warstw czość naukową, artystyczną, literacką, O nieczny jest równoczesny rozwój pe1n:rch po które. schodzą już z widowni dziejowej. Czyn I czym piszą uczeni, co pokazują teatry, kina, trzeb materialnvch i duchowych człowieka, 1 na, twarda i g}ęboko etyczna postawa <lu- ,jakie pieśni dają narodowi poeci, jaki ton, 

Cechą znamienną pl'zeżywanego przez chowa, wysoko uspołeczniony i ofiarny pa- jaki nastr.ój bud:ią utwory piscuzy? Czy ezę nas okresu jest to, że nie wybrane tylko war triotyzm - oto te cechy psychiczne, które sto znajdziemy w nich radość wyzwolenia, stwy i nie \vyjątkowe tylko· postacie, nie in kształtują się pod wpływem warunków pra zapał dla pracy, wiarę w owocność czynu a dywidualni bohaterowie, ani elita wytraw- cy i bytu mas ludowych. do tyeh więc cech takie przecież wymagania stawia dziś twór nych smakoszów wiedzy, sztuki czy kultury, i budzących sfę pod ich wpływem podświado com najwyższa potrzeba społeczna i oJólao• 
działają dziś na potężnej scenie dziejowych mych potrzeb kultura,nych winni na.wiązać narodowa. 
przemian w życiu narodów. twórcy i wychowawcy, pionierzy i działacze (Ciąg dalszy na str. :ł-ej) 

Cechą znamienną tego okresu Jest właś t1światowi, artystyczni i kulturalni. 
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Jedność lewicy· włoskiej 
Partia socialistyczna i partia komunistyczna stworzyły wspólny· blok wyborczy 
lu d w I os k'i prze c i w fa .s zys to m I ~t::ci::araliżował całkowicie ruch w 

Większość sklepów było w sobotę po­
"LONDYN (Obsł wł.) Ja.k donoszą z na znak prote6tu przeciwko prowoka­

Rzymu komitet centralny włoskiej partii cjom faszystowskim. 
komunistycznej i komitet centralny wło- Na zapowiedź manifestacji faszystow 
skiej partii wcjaHstycznej, na czele któ skiej w planetarium miejskim, na któ­
rej st.oi Petro _Ne.nni, zawarły po_rozu- rym miał przemawiać osławiony generał 
mienie, na mocy któl"ego obie partie ro- Messe, tłumy robotników wyszły na pla­
botnicze wyst<1pią we wspólnym bloku ce i ulice Rzymu. Policja, zmobilizowa­
wyborczym podczas wyborów parlamen na JUŻ od kilku dini, przystąpiła do bru­
tarny.ch, które odbędą się w m11rcu 1948 talnego rozpraszania demonstrantów. 
roku. , Dokonano wielu ar:esztowań wśród ro-

RZYM (PAP) W dniu wczorajszym botniików. \Y ocf,powi~dzi na areszt.szere: 
stolica Włoch była widownią potężnych I gu tram~~Jan:y, zw1ąz~k tram\~aJarz~ t 
demoostracji robotniczych, zwołanych pracowmkow autobusow ogłosił strajk. 
~~,..~~-~-~~- ..... --..-"---~----~-~•••-•www~-~·----~~· 
Sukces młodzieży iugosłowi~ńskiej 

Linia koleiowa Szamac-Saraiewo oddana do użytku 
BELGRAD PAP. W dniu wczorajszym mar 

szalek Tito w otoczeniu członków rządu do­
konał otwarcia młodzieżowej linii kolejowej 
Szamac - Sarajewo. 

W budowie tej iinii, długości 250 klm, któ 
ra trwała 7 miesięcy wzięło udział blisko 212 
tysięcy młodych Jugosłowian, oraz członków 
ochotniczych brygad cudzcziemskich 

Strajk w Marsylii rozszerża się 

zamykanych. Silne oddziały policji patro 
tują ulice miasta. 

Do dalszych manifostacji antY'faszy· 
stowskich doszło wcz:oraj prawie we 
Wsffstkich większych miastach włos· 
kich. m. in. w Perugii, Padwie, Cremo· 
nie, Weroni.e, Livorno i Sewro. W Bari 
ogłoozono strajk powszeohny. We Flo­
rencji policja użyła przeciwko ma.nifes· 
tantom gazu łzawiącego i broni pa·ln.ej. 

W Cerignola dQsz.lo do poważnego 
starcia z policją. Miasto byio przez kil­
ka Q"odzin w rekach demon'.sfr<mtów, któ 
rzy ·oblegli l{()s~ary karabinierów i o<lsta 
pili dopiero po przybyciu znacznych po-­
s!i'ków od~lz1e!ów połicji, zmobi.Jiwwa­
nej z Fogii, Ba-rl i Nea.polu. Liczba zabi­
tych i rannych w czasie tych starć nie 
została jeszcze ustalona. Komunikacia 
telefoniczna i telegrnfkzna między tym 
mias,lem a ms.ztą kraju z.ostała przerwa-
na. 

Rada Naczelna PSL 
WARSZAWA PAP. W dniu 16 bm .. obrado 

wała w Warszawie Rada Naczelna Polskiego PARYŻ- (PAP) - Pracownicy transpor I RoQ<:>tnky portowi wypowiedzieli s.ie stronnictwa Ludowego. w obradach wzięło u-
towf w Ma-rsylii ~-0stano\vili przyłączyć za !mntynuowani.em strajku i wezwaJi dział 83 członków Rady NacŻelnej oraz około się do trwającego już od czt>erech .d•ni swych lO\\'arzyszy w innych portach ~oo cz_ołowych ~erenowych działaczy stronn!c straj.ku mbotników zakładów aiprowiza: francuskich do poparcia ie~ w \Vy1pa<lku. twa Frekwencja członków rady naczelnej cyjnych, chemicz.nych, budowlan~ch 1 meta,Jowych, domagając się 25 proc pod- gJyby odd7la!y \Yoj.skpwe zosta-ły uźyte przewyższała frekwencję wszystkich dotych 

Dla przezwyciężenia skutków tej podwój 
nej spuścizny musimy czynić równocześnie 
wysiłki w dwóch kierunkach: po pierwsze 
- w kierunku najszybszej odbudowy kraju 
I podniesienia materialnych warunków by­
tu całego narodu, a przede wszystkim 
warstw pracujących; 

~. drulrie: W kie11unku uzdrowi~a VIJl• 

wy~lr.~ 'P ą~ ora.z u~Will~ 11'Ltt:ll"' . 1 .Y'""l:Ull' ·u "'"".Hot 'UJ • All'<''-~ M'tl 
·,1.· ł i.......... h i.. 1·1-„~w tram d~ w,J,~..l-·wa'"·l"a „,t,,.,.i.!łcy-1. "' n.n .. ..,.;„ -'--11 czasowych posiedzeń od chwili utworzenia 

waro.w-yciI'!. k6w. ~ 

• 



'· 

• 

- .. 

I ' r · d r a I e p a . Kultnr!,.~l!.~B!~~~-·!ar~~[ 
. Co dała Fi:an,;:ji przyj&ł~ z W ujem Samem? 

1 
lanci walutowi przeżyli niedawno swój „czar-, żytek rnbolników; w rozwoju szkolnictwa, Wy•star.c-;y dla przykładu wspomnieć, jak. 

Wie~e „k-orzyisci - zllo:yc je trud140: zmniej· ny dzień", tracąc mająlki na funt~ i dol!!· zwła.szcza zawodowego, da.jącelfO mmliwość wielką rolę w na1szej historii kształtowania 
szeme dost~·w węgla z_ Ruhry (w zamian za to rach. startu do lepszego jutra. Odbywa się to po- ducha narodu, w mo'biliz.acji całego społeczeń­
przyisz~a Wlęks;za rp arha węgla a.merykań·skie-l' l?odczas, · gdy ludność krajów spętonych l wo.li, lecz kon•se kwe.ntnie i stale. I lrnże wie- stwa polskiego odegraili w okresie n-iewoli 
go, wielo_kro~nie d.r?'Z6 zeg.o), Z·~mi ·ejszenie ob- „przyjaźnią dolarową" płaci ciężki podatek nę- rzyć w lepsze julro. Wyrazem tej wia.ry w pe· Mickiewicz, Słowa,cki. Trzeba żeby nasi twór~ 
szaru ZCl's1ewo"." Ziboz (ameryikanscy multimilio- . dzy, zacofania i upadku za politykę swych wność i sluszno.<lć obranej drogi jest żywlo!o- cy w.spółeze·śni pamięt.ali, że· Ich dzieła powin· 
nerzy reflektują na. fraincu sk!e zbo:7:eJ, dwust.?-, szęf. ów - nas za ludno-ść, ludność kraju, liczą- wy, łamiący wszelkie przeszkody ruch wspó!- ny ks.ztaltować, porywać i wychowywać na· 
gramowe raqe chle}Ja (mmeJsZe mz w okre.s1e cego na swe własne siły, osiąga krok po ](ro!m zawoclniclwa i pr.zollownictwa pracy. ród. Trzeba, aby nasi twórcy, nasza literatura, 
okuipac.JI): Do t.ego · dochodzi teraz groźba in- konkretne zdobycze, wyraiające się w p·owol- Balwocbwalcy zło tego cielca z Tygodnika nasz teatr, nasza muzykg, nasz film związane 
fI~cp , ktora. z.niwec~y 06 iągn i ęte pr~ez ro?ot-1 n ej, lecz realnej poprawie bylu, wyrażającej Warszawskiego mamią dobrodziejstwami obcej były jak najściślej ze społeczeństwem, z jego 
nikow w upo1c_zy we1 wa.lee rpodwyzk1 płac 1 po się w le-pszym zaopatrzeniu rynku w produkty pomocy . Ale każdy dzie11 przynosi nowe dowo- bolączkami i dążeniami, z wysiłkami, z pracą, 
grązy k ra.1 w .1esz·cze większym ~hamie. . I przemysłowe i konsumpcyjne; w obniżce ren dy słusznośc i nasze'j drogi narodowej i zgub- marzeniami, aby wskazywnły mu drogę, mobili 

.R~bo.tni~Y. tworzą k omitet_ obrony zagrozo- •artykułów żywn. ości owych; w rozwoju buclow-1 naści drogi dolarowej. zawały do twórczej pracy, aby wydobywały z 
neJ 1:epubli.1G, .na_ czele wa.lki !;toi Jak zawsze nic lwa mieszkani-owego, przezna.czonego na u- . F. Leończuk ludzi najszlachetniejsze pierwiastki; stawały 
Pa.ryrz, za mm idzie sławna Maraylia i i.11ne o- ....... d„ __ · -- się bodźcem postf:lpu i doskonalenda społecz-

ś:o~~~·c.hy otrzymały kredyt~ z. Ameryki. Wło Kryzys . groz·1 ka· p·11alow·1 ·u· s A neg;~ wielkie zad<J>11Ja sztuka będzie mogła e Y otrzymują p-0życz'k.ę z Banku Międzynaro- 1 • ." , . spełniać tylko . wtedy, jeśli c~erpać będzie swa dowego. Włochy otrzymały w roku bieżący•m 
specjalny prz ydzi ał tłuszczów. Do Wło ch po- je soki, swoją treźć z tych samych źródeł, z 
płynęlo ameryikafrskie zboiże·. Prawda" o pi.sunt ęcr"ach Marshalla· w Europ'e Zachodnr·e' których czerpie ireść swego życia, pracy i 

Dlaczego więc równocześnie we WJo.~zech „ U i ' walki Now11 Polska, cale społeczeństwo nasze, 
panoszv się nędza? Dlaczego panuje głód, bez- MOSKWA PAl?. Niedzielna „Prawda" za- g 2) ZneutraHzować opór post~powych sił de caly nasz naródi ' "'1 
dom'.'-ość, bezro_bocie - choć przemysł jest w I mieściła komentarz znanego publicysty . ra- I mokratycznych w USA przeciwko ekspansyw , Konifcz11a jest na całym ~wiecie kulturaf„ 
E-tarrue upadku i potrzebowałby rąk. do pracy , I dziecki'e .~o L·eonti ~w::i _ _ do ni'edamne"'o prze . . ! nym ofensywa w kierunku UfJOWGZ"!chrienia f 
dlaczego robotnicy włoscy ~mlgru1a do Fran- ! . - . ."' ·- 1

' "' neJ polity ce Wall-Street. I udos tępnienia kultury dla calego narodu Trze 
cji, Be-Jgli i innych krajów w poszukiwaniu ka· mow1enia sekretarza stanu USA Marshalla, 3) Zapew.nlć sprzyj~j~ce warunki p~lit~cz I ba'. ~by przy wy~okim poz_iomie artystycznym 
wałka chleba? 1 \\-~·głoszon-=go na łączp.ym posiedzeniu komi- ne w Europie zachodmeJ dla urzeczyw1stme- k sz qzka by!a tama, dobra 1 dostepna dla na}-
Bo pożyczek, kredytów, przydziałów i innych' eji spraw zagranicznych kongresu. nia planów amorykańskicłi I szerszych mas. Trzeba, aby teatr, dążąc do 
darów ni e dostał naród włoski, lecz de Gaspe- I · ' . . ~ , . · . . jak najwyższego poziomu a!lys tyi;:znego, był 
ri J jego klika. Po zwalają one na luksusowe 1 Zdaniem Leontiew a , przemów ienie Mar- Usiłu3ąc p~zysJrnc pop~roe kongresmanow: · tani i nastrr<·fon y swo{q tr<cf:cią nie na elitę, 
życie nielicznym „wybranym", po•tęgując nę- , halla z jego ostrożnymi sformułowaniami Marshall powiedział - prnze Leonti ew - lz lecz na szerokie masy. Trzeba, aby filmy były 
dzę szerokich ma'.! narodu. . ~wiadczy, iż rząd amerykai'iski dla realizacji plan jego konieczny jest również dla samej tanie i do3t~rn.e dla wszystkich. Trzeba , aby 

Dobroczy11com amerykańsbm jest mocno , . . Ameryki, gdyż po wojnie import oańi;tw Eu- najlepszych utworów muzy cznych mogli s!u· 
n'a rękę, że przemyisł wło5ki leży w gruzach ;. sv.rych ambitny ch planów w iikah m!ędzynaro ropy zachodniej do Stanów Zjednnc!'::inycn u- chać w salach koncertO'Nych chłop i robotnik. 
w ten sposób Włoi::hy nie są konkurentem, lecz l dowej musi przezw;yciężyć conajmniej trzy legl zńacznemu spadkowi, co może wywołać Dlatego konieczn~ je~t p;z~de wszystkim P.!a-
ma!o .w.ybrednym odbiorcą produkcji amery-

1
, poważne przeszkod•'. 1 w tym kraju poważny kryzy6 go·spodd;czv. nowa praca. w .te1 dz1edz!r:. ' e .. Mus1my tak wk_ 

kansk1ej. ,, J „ . ' we v1czysl.loch innych dz!edz :nach naszego fy· 
Podczall, gdy Włochy l Francja , kraje, które i 1) Przekonać niezdecydowanych kongresme k ,~::i aek5s,;:insi~u:oepzyc:Yłk~\~te{°pif:1~~t~:~~d~ cJa, przejść do planowania także w dziedzinie 

b"' o ' 'TI · m · · d · · l - ku 1 . - 0 "~--- e ~ s .e _a - ~ r „ • , /·uJt11ry i g7fuk1 ~z P ro-w ama .me1 o nais ucierpia Y ws.. • 1 nów ameryka1'iskich że nowe inwestycje w USA , d ł b' · · m k · ' ··- -- • · · 
tek wojny i okupacji, są obra<iem rozprzężenia . : ' . . w . n,e z 0 a zapo tec grozące u ryzy-, Oddzi:::ływanie kulturalne nie zam,·ka s!ę 
u nas otwierają się wciąż nowe fabryk i - pra- j Europie będą korzyst11e 1 pewne. sowi. tylko w ramach jednego kraju r:zy ~;ind'.1, 
dukcja stopniowo rozwija się, rośnie, dobiega- I --

8 
kultura i sztuka - to bod 1j na j-;•ts;nni'1isży 

jqc ,młmo kolosalnych trudności w w i elu ga-
01 

t a c J" 8 w B' r u k 5 e I ~ i .środek zbliżeP-ia między narodami. pókojóweJ lęziach do poziomu przed'iłfojennego, a w in- I > • e m-o n s r . ' . !;!l 1 współpracy między nimi. Wymian~ kulturalna 
nych go przekracza. O jakości naszej pi:cduk- 1 . · · I 1 jest niemniej ważna dla współora ·.v narndc:-
cji świadczy po[Jyt, fakJm się cieszą w świecie • · wPj niż wy miua dóbr materialnvca. I mo-
n.ie tylkó nasze surowe~, ale i wyroby przemy- z~ ... dln~e dum:s!i m~·n ; str<IJI "'"raw:1edl mos· „ wu radi~' je~t .bo·daj,najlepszym oarnędz: :-m 
słowe. ttllłll i · .ł · ~, ~ n O '"1~ · H 111 tego zbl!zema i wspolpracy . Przykla:i rad;o-

~odczas, _ gdy w 'krajach takir,fi, ja."!\: F.r~ncj'.1, LONDYN (Obsł. wł.) _ Jak do:·:·osza ł protest prz-eciwko <l!QpUSZ\< ·2niu byłych wego festlvalu muzyki shr'l''.ańskiej, który 
zm01e1sza i;n ę na rozkaz USA uprnwa zboz chle B k· [' d . • . ~ ',c: • Ab ł 1 , 1 ·h• : ·. t, 7 • d · , d d·") wywołał tak siln1" zainter~s JW'ln' e n;e ty it:.J bowvch p odcza- gdy mimo głodu W"' Wło- z ru ;:,e 1 w mu WCZOT« J~ Z:i· ill Cou y a 1,0.a oracJ'oms O\\ 1 z raJcOW naro u 1 k . h 1 .. , 'k ·h 1 _ _ 1 . E . 

, ' '~· ~ · · t ' f ' · k't, · 1 ł t · 1 • t h d · . · w • rajac s N1ans, c. , e,, z w ca eJ urop!e ne:::h w..iele. ziemi leży odłogiem, a ludność ·Si§ potężna mam €Sta·CJa„ w ore] Jra o ~ . an:J•\V!SK pans wowyc . >0magając ste _ mówi s'l.m za ;;i~bb. Ta 1-\'-'M>inrcen , zbli-
&kazana jest na włóczęgę, .u nas lik1.viduje s ię uiz i ał ponad 20 t};f'. ęcy weit~ranów \VO· dla nich surowych kar. :.JemontStranci wy żs r.1e w dzidzinie kulturo' 1c f fe>f /y, 1<a jed· 

_ugory,, podnosi kulturę wsi, a ct1łopi rozbudo- jennych i uczestników belgijskiego ru- sunęli fćwoież ża d<1 r, , e dymisji ministrn nyr;; z prze;awów wsadnic~vc •~ ?qże!1 1 a llfszy-
-·wywu1q •swe gosp~rstwa.· · . .„ chu Ol'VlfU Demonstranci wvrazili swój sprawi-P <l1 iwości Bel9-'ii ~tJ;ich narodó~v demokraty.: " YC·1· oparcrn oo-

Podczas, gdy panstwa „pol!tyk1 dolarowej t'." · • J - ~ • w ofennego świata mi zasrtdzie pokojowej 
cierpią na „sklerozę budżetową", na-sze budże- współpracy i braterntwa. 

ich w·zrost idzie w pa,rze ze wzrostem dochodu _ 11 ty mają pzłne p okrycie, ;;ą ustabilizowane, a A ty. c·1-p ... rzod„'."1 0Wn~·kon1 pracy 
społecznegb . 

l?odcza-s, gdy frank "leci na łeb", gdy lir · 

Muszę stwierdzić z uznaniem te Polskie 
Radio · dokonuje poważnego w n it h i cby do­
trzeć rzeczywiście do szerokich rzesz roJ.;otlli­
ków, eh/opów i in!eilgencjf. Akci<'I ta posiada 

~~12:.!!:..~~~~~~ Dntei poranek artystyczny dla vfe rowa~·sztatowców pow 'lżne znar:zenle. ' 
Winszując Polskiemu Radiu nowego sukr:e­

zti w . zw;ązku z otwarc•em sta:ji w rr>d·!W· 
ski ej, życzymy mu dalszego pornyJlnego i Hyb 
kie10 rozwoju. 

Uwaga słuchacze W spólnym wysiłkiem Vl/ydziału Propagan-1 pracy: Wiesła,ya Ko !aGa X PZPB Nr 1, Regina 
d_y Mie j!ki.ego Komi tetu l?P.R i CZPW!. o~ był 1 I~orcz.ewska z PZPB N~ .g .I ce~owaczka Aurelia y łrnrsu di ehf covrngo grU'lif A s i ę w czoraj mino w Teatrze Wo j-ska Polsl! -·.;o Okro1ek - od „Wwynsk1ego . 

K omitet Łódzki Wydzhił Propagandy za- drugi poran<?k ze oSta łego, dwu tygodnio·,rega Program drug:ego poranku, na który złożyły 
cyklu koncertów, poświę'conych przodownikom si ę śp' ew Brzezi1iski ej , Łuczaka i Olginy , ta­wladamia .. że w pon~etlziałek 1'1 listop:u1a br. . _ . świa!a pracy, lVielowarsztatowcom. nie<: duetu Sutt, recytac je Sala:bursk iej i Bu-

o gndz. 18-eJ, oobęc.:Łie się W ramach V kursu B } t k · d · t -" b 1· Łk cz,·ńsk' e·J· Mancewic~ówny konf0 ransj·e,ka 

w:nszu j ę tak±.e słuchaczom radia na Zie­
miach Zachodnich, którzy w ten sposób ściś­
lej jeszcze zespolą się z całym krajem. 
lllllllllllllllllllłllll!!lllllllllllll!llllllllllll!lllllllllllllllllltll!lłlllllillllUI 

· · . t z o 1a er B..Illl ma ym .razem y i acze r - , u , - , J)zielnicowego koleJllY WYkład na tema „ . dkl . . '" ó h . k t Wo" niaka i pop isv orkiestrv- MO był o w ie!<> .. , - d p . , i przą , c1 sam!., ,;:, ry c nazw15 a pow arza- ~ : . . ' · .. ; - • . ". 
DzrnJaW Naro u olskiego' cz. III. I . . d . h t lbl' h 1 , 5 bardzie) wyrownany, Il17. ooprzedmm ~a.zem 1 

Rewiz:oniści n~em eccy · Wykłada.ją w Dzielnicach: Dzielnica Balu· Ją s ; ę w co ziennyc a ir a-c zwyc ęzcow .. . ą łatwo się w nim można byio dopatrzeć dążema 
ty - tow. Pisarski, Dzielnica Staromiejska - to: tow. tow. Rybakowa -:-- PZPB. Nr l, Lipin· organizatorów do podnie<Jienia się na ja.k naj­
tow. Kosldl:o, Dzielnica śródmieście - · tow. sk!l - PZ'.B Nr. t, Brom~ław Cnzła - PZPB wyżazy poziom. 
Różycka, Dzielnica Sródmłeście-Prawe - tow. Nr 2, Ma~w Pyzwkown - PZPB Nr 1, Stam- . W yk,o.nawco1;1, którzy wystąp~li bądź .zupe.ł­
Kurczowa, Dzielnica Sródmieśeie-Lewe -tow. sław r<;ubzk - PZPB Nr. 7, Helen? Krawczyl'. me, .bąaz praw~B bezmtere;;o_wme, nalezy ~1ę 
W 'bl ~k n~'"l . G' t B t z Kslęzego Młyna, Zbigrnew Jóźw1ck1 z Bwłe/ spec.iaJne uznanie. Przykład 1ch obywatelsk1e-

p1ldnHzą 1fow~ ! 

ro ew:' a: "'~ ,mea orna - 0 W· ar 0
- Rudzkiej, Franciszka Wójcik - PZPB Nr 5, Zo- .go stanowiska zachęci niewątpliwie na przy­

szek, Dzielnica Goma-Prawa -- tow. Trzas· fi a Kulczyńska-PZPR Nr 9, Korneliusz Nowak ~złość cały łódzki świat arty.~tyczny, któ· 
kalska, Dzielnica Górna-Lewa .- to"':· Sas, 1 i Janina Parzybuch - PZPB Nr 7, tkacz - St_e- ry - nie wątpimy - po,święci w następnych 
Dzielnica '\Yitlzew - tow, Heidr1ch, Dz1clnl.ca i fan Pałczyński, prządki: Genowefa Clechocka poranka-eh 6Wój cza.s, aby oddać go tym, któ· 
Ruda Pabianicka. - tow. Kuzia:ra. i Wiktoria Bubas, oraz najmłodsze bohaterki I rzy pracują najlep~cj i najofiarniej, 

LONDYN. PAP. - Jak donosi agencja Reu­
tera, przewodniczący niem'.eckiej partii chrze­
śdjaii-sko • demokratycżnej, Jakub Kaise,r, ·oś­
wla·dczył na odbytym w dniu dzisiejszym wie­
cu w Berlinie, iż naród niemiecki nigdy nie 
pogodzi się z utratą ziem wschodnich, oraz o­
derwaniem. politycznym gospodarczym oo 
Niemiec, Zo.głębia Saary, 

I jedne i d1rugi•e' śip i-e·szyły się., aby roz­
.J J•cvr1ć bomlbaridowanie. Na wyra.Ź'tly roz­
kaz dowód'z,trwa tym razem nie <l'Strzdi­
wano 1przelatującyd1 bomibowców nie­
mieckich, aibY nie · zd-rad:zić z;naj1d.u,jących 
!Się n.a tY'm Qdicin1;:u odidzialów artylerii. 

- Nie·CJh szwaby mają na r azie S'Pokó:i 
- z u:śmiecihem ;powie1d'7iał Swirydiow, 
widząc :pytanie w oczach mzyni·era. -
Sp.ofkaci1a,1 jch nale·życie gidzłeind1ziej. Nie 
chcemy P'S•U'Ć dektu debiutu wasz;y.c'h 
„1.2 ·. Zoistaly tu prictran.spmto·wane ·do~ 
piero na goct:zi111e1 przed waiszym przyiiaz­
dem. W o·góle·, cały te•n odldnek je-sz.cze 
nie ;}est znany dokladnie Niemoom~1 . Ale 
ni.c - pozna:ią ~o d·oipiero o '.Piąte~ 'fano. 

in1żyn i erz,e, do nich. Chodźmy na dół! I wraz z wieloma wirnskami, folwarkami i 
~eontiew siki11ął głową i ~eszedł ze pa.bliskimi dv»·o·rami. Rewołu·cja zmiotła 

Swuydowem do schronu. g'dz1e .czekano z powierzdmi ziemi Białozieriskich. Ju·ż 
iwż _od dawna na nich z ko.Jac}ą. od dawna w pałacyku byłych magna lów 

„.Stalowe· działa s1Jokodni.e cze,kały n.a mieściła się szkoła oraz dom kultury na 
go·dzinę ?W-e•go de'.biutu, schowane p-0d bre wżytek okoli·cznych chłoipów. Tyl1ko nie­
zen,tem i starannie zamas.ko,vane na ze- 'którzy, nieliczni już starcy pamiętali jesz 
wnątrz. sfały s:ł1ok0J nie i czekały na wy- cze ostatnie.go władcę marmuwwego pa­
znacwną godzinę.„ ła,cyku - dumne·go księcia Białozierskie-

1 A tymczasem, niezibyt dal·eko {)Id mi-ei- go, kt6ry baridz-0 rzaid'ko p·rzy1je·żdlżał tl'O 
. sca, gd•zie były u'kryte „t=:r działy się swych :posiadoł-O'ści na polowanie. Gdy 
' c iek;~we rzeczy.„ Pr.zytsz_ła wo·jna, fr_ont zibliż~ł ~fo do Ia,s~w 

_ Nim dowiemy siE) 0 ni-eh, rvućmy -o- otacza,J·~1:c:;ch emp1rową baJk<; wyrzezb1-0-
kiem nie-co ,„.,;;.t-ecz. ną w marmurze. Dziś w pałacyku nie 1Jy-

,. , · , . . . ło już a ni szkoły, ·ani domu ku Hun', ani 
Nieda.!e~? Smole~iska ~naad·ował~ się bibliofoki, ani czyte·llJ:li. Nie sły·chać było 

Jak są: dzicie, i•rużynierze, czy hędą bar- z~an~ ongi~ "'!1 ca~eJ <!~obcy stam~ytna we,sołych gfosów dziatwy szkolnej, nie 
dzo za,dowoleni z te.go Poz=nania? siedziiba, ksiązą t !3 1ałoz1 ersbch: 8 Y1a to widać było równi ei ~·pieszącyich <lo biblio 

- Ranek oka,że, -co mamy O• tyirn sa,~ napora;vw,•. \\~S<pamała rezyde~·~Ja, ukryta teki lub czytelni po książki i g·azety oko­
dz.ić, Pnłkowniku - rze·kł wstrz,emięźli- ~ g:B~zcz11 • las.()w, ?iioc.zona P tęknYn'. par- licrnych wie•śnia'ków. W pałacyku znale-
w1e Leontiew, un:riezuwając w d'nszy ten kJ.cm 1 kwiie·trnkami Azu•wwy~ stawzytny źli sobie schro ·cni 1 d i ·1 · 

„ J p::iłacyk z:budowany był nrawdopoido:bnie b.y. ł-0 , , ary. k"111 ać et Il· zs_p.e,s?b1 e km()~ln~ sam na1strój., który g.o o.garnął na pali.go- ,... z zy uW en o o o res en 
przez jakiego$ aTchitekta włoskie·g-0., spro ·do S .... ' rorz. e'n, kto' re ł k · L-'n,·· nie mostkiewski'l11 podiczas p·ierwsze·g;o d O' .t k . · "' , . powyrzuca ~r SH!,JVn.I, 

wY'P'róbowania dziat . . 'Ya ~on.e,,,o n prze~. ~i:r~s m~z;ie·~~. 1;~- .Pisma, zdemol·owały szkołę i seriami ccl-
, - No, to cbo·dźmy C()Ś z.:ie•ść 1 o·dipo- n~ Ja~~;.11 był onigiś kS'lą:zę Bi~.<>z 1" 1 ~·0 • nyc·h strzałów 'P-Oza•bijały <l:zieci oraz 

Czą "' - r·z„kł Sw1·rydiow Brnł-0-1 ozowy marmur styJ.owe•J e•mpira- ty"'l1 · c Pr Y h d ·1: t . d· . d \,; "' · I ' · bi d 1· -d· lb'ty . 'Jb • d lb "' • o z c o z1 i LJ po w1e· ·ze i 0 ~ .NagJ.e gid!z.i·~ 'Ś od~·zwaty się w.pobl•iżu N:e·J · e i~.'owłi ~Ikos; ł rzeh Y 1 -O·Z·,t Y~ poczynek. Usad-0wili si•ęi tu Niemcy, ara-
dzM1.ła arty.Jier1i zen1toweJ. · Na c1emnyn1 iewi . 1 1 f,~ ac:y t a na rzeigu S'i ucz czej pewna kom&r'ka niemie·cka. 0 której 
nielbie buchnęły światła rakiet. ne·go, wie iego s awu. . nie kQniecinie wiedzie·li wszyisi;:y ofice--

- Zaiczyna si1~1 muzy.ka - rnśmiechnął Nikt iuiż od dawna 'nie 'Pamlęita'ł kts·ią- row\e ż-0łnierze armii n.iiemieck\i1ei . 
się pułlm~ni'k -có noc mamy takie przed żąt Biało zierskich, wła·da .i ących ' przoe·d Re-t · · 
stawienia! Przyz:wy1cza'imy sie jeszcze, wolucj.Bi Październikową całą ok·oHca~ {D. c. n.~ ,... 

• 
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• a o I 
Przeci\\·nicy oddania ziemi obszarni· Gdy mtoda demokracia polska rozp0· mopomocy Chtop·kiej. Nie istnieją one 

czej chłopom zwykli z dawien da\\'na po- częta swój żywot od złamania uświ~co· \\·prawdzie dawno, lecz już zdołały dopo 
~ługiwać si:; argumentem - nh~rento- nego przez \\·ieki bezpra\Yi;;i. przep:owa · móc wielu gospodarshv0m w 01c.e, zasie 
\\·ności małych ,gospodarsb . G!adki€ sio dzając rek>rmę rolną, reakcja p11szcza· \\·ach i o•mlc.tach. W nich rolnicy wypożY 
wa płynęły z ich us!; ,,·ielkie majątki - jac jedną reką zatrutą strzalę pkitki o czać mogą maszyny, których by nigdy 
to 1xistęp - traktor, siewnik, mlockarka „kołchozach", druga r~l<ą manipulo\Yala nie byli w st :rnie kuoić. gdvż koszta ich 
i żniwi<lrka . Rozd7ial ziemi - to \Vstecz zdradziecko; a jRkże .,mądrze" hrzmi:i· idą w s-etki, ty~ięcy złotych. 

a m. ~Ex.Ina nico.iw?: .l~ata, motykl·11 li plug ręczny. cvm argumentem rir··rnt·"l'\' W'l~.ci . !).ość ośrodków jest jes?cze Wi~oma 
Uł. G 0s\\·1auczenie Wił' u .;raj6~v \vykaza· Go(<;podarka rolna -r1<-moląacJ1 ludowę1 w p-0ró\vnaniu ze stanem Hcz'=bnYm· •aki 

Io Jednak,· że istnieje p0stęp poza rama- :'') ~;:i~111a, ż0 1\' nC1szv~ p-r. · 1~kim n~odel~. p~winny osiągn ą ć; zbvt skromne są -t~ż 
. Komu winszujemy mj obszarniczego majątku. Więcej na- istme.1e taka droga, ktnra 7apewni nai- jeszcze ich fundusze. by mogły one zao· 

Wtorek, 18 ls~opada 1947 wet: ze d~1piero po zlamaniu tych ram dmbniejszemu nawet g-ospodarstwu nQ- patrzyć się \\'e \Yszystkie n~ezbędne ma· 
Dziś: Józef ata. r. postęp nab1ł'ra pełne gr. rotmachu i staje W(lczesność i postęp te~hnicznv. .szyny, p<1pelnion~-ch też został() szererz 

_ 0 __... ~ię udzialem. cał~j .masy chlopski·ej. a. n!e Ta dr;:iga :ozwoju i kult~ry \\'iedzie błędów, któ(ych można było unikn~ć 

T 
Jak d0tąd, c1enk1eJ warstwy uprzyw1lejo I przez Osrodk1 Maszyn Rolmczych, utwo przv ,,·iększej czuj-nx·ści. 

elefOny wanych. rrnne przy ~minnv. eh spółdziel1niach Sa-
0 ~'Obecnie \\'stępujemy w okres reorganł 

'ów. Kom. M©. - Nr 22 z~cji i nowego rozwoju Ośrodków Ma· 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 ,. e. [ L ,. g. ,. K' o b 1· e 't szyn RoliniczycQ.. PienYszym ważnym 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 krnkiem, dokonanvm w tYm kierunku. 
Prezydium Pow Rady Narod . Nr 102 jest wnn regulamin Ośrodków Maszyn 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 Zar?ąd Rolnkzvch. Gminm·ch Snólclzie!ni Samo· 
Straż Pożarna - Nr 41 Po\\iatowy Społeczno - Oby-1 lanowa Referat obrazu,iacy sytuacje pomocy Chl(lnskiej, wydany przez Za· 
Urząd Repatriacyjny _ Nr 86 l ~\~atels.kiej L/.g~.K_o~ie~. ~rządził ~v d~iu międ71·narod·::l\va i prace Mię<lzvnarodo· rząd Główny ZSCH. 
Pow. Zakład Elektryczny _ Nr 32 I dl .mł. \''i ~-a! 1g1 

;' te k'"',~~tme ;'·1~c \Vej Federacji Kobiet na kongresie w · R k k 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel. 108 a cz on .;:m 1 s:·mpalyC7€" .~lee pOS\VIC Szt<ikholimie. \,·yg1-osila delegatka Woje- egulamin określa do ładnie za res 
Urząd Zdrowia _ Nr 91 

eony był omó\rieniu sytuacji międzyna- wódz1ki·ego Zarządu Ligi KoMet tow I\u· dzi.alania .Ośr0rJk?\, .. Należy rlo nich wy-
K 

1 
rodo\\·ej i prac Międzynarod YVej Fede· bicka. która wspomniała 0 niedo·li kobiet pnzyczant~ (rn .niewielka. opiat~) m.a-$zyn 

ornuna na Kasa Oszczędności Nr. 43 racF ·Kobif't \1.' Indonez1'i i w innvch kra.1'2-ch kdonlal- i~ narzęd. z1 ro.lmczv.ch: me pos1qda1.acym 
Polski Czerwony Krzyż <PCK) - Nr 89 ·' -. · · • I h 1 k k t d 

, Szpital Powiatowy _ Nr 2C Po zaga]€'on!U 'vygło<Swnym przez tow. nych pozo"ta,iacych pod \\·nlyw;:imi an· 1c ro~.n. t· om J~ e.z przeprowa z.eme :e-
Ube . 

1 
. S 

1 
N 

34 
i T0mcz"lv1\\-a, zahrał gkJs tm,· Tomc7;:i.k gl·c1sa.s1kie,Q,"o kapita!u K"lblety te. _ po- peraCJ!. 0.d1x•\\' 1Nln•e NZ"'Chowan1~ l p1~-

Apt:t~e~Fo~taOrl~~~~a N-; 10~ s~arosta p.01,·iabwy. '· kt?ry · ,,.. in:leni~ r:lohni·e jak ich siostry na c3 tym św :erie ;ęgno,w.amu masz~rn. ?sohnJ: ;ozd.zta! n~1a 
Apteka Su kc. 1-l. Wa lenta _ Nr 1 "_ładz po\\ 1tał zPbr_anvch .1 zyczyl 1m. o: - pragną ustalenia pokoju świato\vego. 1 alnosc1. 0~1R sbin0\; 1 C<rQ'am_rn" anie n-

Aptek mg Z r.h ··~k· j N 52 \\Ocn>·ch obrad. Następnie przemaw1alt Po zakończonym referaci·e' prz)·jęto J·ed· struktaz.u t urzadre~1~ ~?kazow praktycz_ 
a r. . \!. acm~ te - r . d t .· · l t" i·t h ,,, nych 1ak oh,..hodz1 -1ę maszvnaml prze s a\\1c1eł' par 11 poi ycznvc. "' nomyślnie rezolucję potępiająca knowa- : " . c ~ z . . . · 

imieniu P'obkiej Partii Robotni<'~ej mó- nia kół imperialistycznych, zmi·erzają· Brak1 na tym 01.cm!rn bvly JUz me raz 
Tymczasowy Ad1es Redak·~JI „Glosn i<ut. wił tow. Bakerski pi"!"WS?y sekretarz cych do \'.l'ywolania nowej '''Ojny świa- p.ri \nid-::m uszk·l(Jzonia mas!Yn . 

nowskiego·· P, .viatnwy Referat K11lt11ry i Sztu. Powiato'Yego Komitetu PPR. tmvej. „ Regulamin pr<laje $ZC7eę-ólowe wy· 
ki, Kutno, ul. 29 Listopada t. tel !'ok 17. ~ W imiPniu PPS przema\\'iała tow. Ki· Na zakończPnif' 0dśpi<>wano „Rotę". tyczne obchodzenia się z każdym rodza; 
1111111111111111111111m111111n1111111111111111111111rn111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 jem mas z:vn, jak ciągniki. siew n i ki, ż ni· 

• • • wiarki; mlocarki, oczyszczblnie itp., jak 

O r Ysl . CZD rÓ\\'nież tabe 1~ 711Żvcia materiałów pęd-
nych i smaró\, .. Zawiera on także instruk 
cje odnośnie magazynów dla poszczegól 
nych rodzajów masz 'n . Do bardzo ~vaż· 

Ko~alstwo nasze, które~~ ~sp8:mały ele.k~ryczne itp. ~o ich realizacji w krako\~·-1 w prz~·szłości kov:alstwo odegra znacz- nych wytycznych należy system oblkza-
rozwóJ przypada na okres sredmowiecza, _sk1e.i Wzorcown\, przeznaczone są następ„ ną rolę me tylko w ozdabianiu wnętrz nia opłat za usługi, po wiiczeniu w nie 
odradza się dziś znów w Polsce, łącząc w nie jako modele do masowej produkcji _ 1 drobn.;"J.ni przedmiotami o charakterze deko ko$ztów amortyzacji, napraw, napę<iu. 
sobie elementy piękna i użyteczności. z za- poprzez wars;;taty kmvalskie wsi okręgu racyjnym, lecz również znajdzie duże za- administracji itd. 
mierzchłych czasów zachowało · się jednak krakowskiego i Porlhala. oraz pracownie rze stosowanie w architekturze, podkreślając Oprócz instrukcji, dotyczących adml-
b d ł dr t k t d t 

1 
I mieślnicze małych miast. jej walory. nistracyjnej i technicznej strony funkcjo 

ar zo ma 0 mo e 1• a sz u a a 0 rwa a · nowania Ośrodków, regulamin wykazuje 
do naszych czasów jedynie drogą tradycji, N d troskę 0 najmniej zamożne warstwy wsi. 

ąo której nawiązują dzisiejsi artyści. U n a Jl S Z t UC z·k a H te a 1 a 1·n a Pierwsze11stwo w korzy:;taniu z usłu12: 
Biuro Nadzoru Estetyki Produkcji przy mają więc: parcelanci, osadnicy i malo-

Min. Kuimry i Sztuki, doceniając znacze· rQZC:lafOWała piJblicznośf kutnowską rolni. Za przestr~eganie tego pierwszeń· 
nie kowalstwa w kształtowaniu estetyki stwa odpowiedzialny jest - jak i za ca· 
form przedmiotów codziennego użytku, za· Onegdaj w sali kina ,.Polonia" WY$Łą· koniec w ()lbjęcia. Ot i cała akcja. Praw· łą działalność Ośrodka - jeg;:i kiero\\'-

pił z=po"ł warszawsk1"ego teaJ.ru ob1'az da, 1·.akie to ciekawe„. nik . Jasno. sformul0wanie te1· zasady u-
łożyło wr Krakowie Wzorcownię Metalową ""' . " · . · 'l .· • - " • 

Biura Nadzoru Estetyki Produkcji przy dowego „Komed1a , ktory wystawił W!· Można sobie wyc•brazić przeżycia wi- niem07'iwia konszachtv i syskm protel·; 
Muzeum. Przemysłowym, powierzając jej. dmvisko. w trzech aktach pt. .„I co z t?.· dzów, których cała „uczta artystyczntł" cyjny. Wyso<:e p<izytecznym też jest pa­

kie:rownictwo art. plastykowi T. Kr10th- kim wbić?" Miała to być „szampańska polegała na dwugodzinnym wysluchiwa- rngraf · 0 nieu7ytkowa.niu ciągników d(') 
Rollandowi, Projektowane przez niego pa- komedia: p.e_łn.a humoru. i wesołości", w niu arcynu'dnego przekomarzania sie ce·lów transpmtowych; podcrns gdy ro­
tery, świeczniki, noże do papieru lampv rzeczyw1stosc1, trudno 1·ednak zade-cydo- dwojga kochanków. Bowiem w „sztuce" 

' · wać do J'akiei· kat€Q'Orii za,liczyc' należy W'""-tępu3·a. tylk() dwie osa1bv., które zresz- b.ota w polu czeka (wypadki te były dość 
llll&.Ll!llllllll 'lllllll!lllllllll!lllll •l•ll(llll'lll ·~ J~ 

ów nies-e:częśliwy spektakl. tą, taki€ nie mialy co robić przez bite częste ze względu na dochridowość wy· 
R.Z€c1 dzieje slę w Pary:ż:u, w okresie 3 a.kty. najmowania łraktorów, jal«:i środka Premie 

dla plantatorów cykorii powojennym. R.00kochany w powabnei Gra aktorów pp.' Zak!kkiej i Wewłow transportowego). 
francuzeczce, major wojsk amerykań- ski.ego (szczególnie te·go ostatniego) po- W regulaminie tf'ż podane są wzory 

W :reku bieżącym przemysł kawowy N" t ~ t f'I · 
.skkh porywa swoJ·ą bogdankę do us:trnn prawna. 1es e·LY ni·e pora I i mc7ego formularzy, odpowieclnich dla wszystkfch 

,.,,rypłaca. plantatorom cykorii za kaMy do- · d b · kt kl Jb · · k · 
nej willi, gdzie •więzi ją przez 3 dni, usi · wy 0 yc ze &pe· a u, 11 1 owiem Ja wia możliwych potrz€b Ośrodków. 

stawiony kwintal korzenia cykorii: 3,8 kg. domo „z próżnego i Salomon nie naiieje" . R 1 k . b · k' 
łu1'ąc rozbudzić w niej mHość, co mu się egu amin na ·arn1e wy or n.a ·1erow 

cukru po cenie sztywnej - 12.50 zł. za kg, Kiedyż doczekamy się w Kutnie sztuki 
2 kg. kawy zbożowej po cenie sztywnej -
18 zł. ,za kg. oraz 50 zł. gotówką. Razem 

•wynosi to 830 zł. ia ł q. 

w końcu udaje. Rou:rnlona głębią uczu· teatralnej z prawdziwe.go zdarz~mia na nika jednootki usp0!ecmi<mej, o wys-o-
cia pana maj<0ra, panna Lili pana mu na- ~dziwym poziomie artystycznym . kich kwalifilorjach fachowych. Wyszko· 

Jednocześnie fabryki podległe Państwo 
wemu Zjednoczeniu Surogatów kawowych 
rozpoczęły zawieranie umów plantacyjnych 
z rolnikami. Warunki umowy przewidują, 
że za 1 q surowego korzenia plantator o­
trzyma: 1) jak wyżej, 2)Nie zależnie od 
tego plantatorzy otrzymają nasiona cykorii 
w ilości 4 kg. na 1 ha oraz nawozy sztucz­
ne po cenach komercyjnych - 400 1{g na 
1 ha. 

Dorożkarze zdzierają skórę 
z publiczności kutnowskiej 

W swoim czasie Za.rząd Miejski zwró- itp. jedinakże jakaś jednolita taksa, na"' 
cił uwagę na niewspótmiernie wywkie pewno zrobiłaby tu porząde-k i uchroniła 
ceny pobierane przez kutnowskich doroż publiczność od wyzysku. Projoe.kt Zarzą­

karzy. Istotnie, jeśli zwródć uwagę na du Miejskiego powędrował do Mi·ejiskiei 
fakt, że np. za kurs ze stacji kolejowei Ra<ly, stamtąd d() Rady Powiatowe.i i o-

---- do placu I 9 Stycznia (około ?qo - 800 statecznie zaginął gdzieś be·z wieści. A 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllll metrów) 7 j€'<lnym pasażerem i hez baga szkoda! Może ktoś wygnebie spo'd stosu 

Czy TAJ (IE żu, żądają „mistrwwie bata" 200 zło- P,apierków zapomniany projekt i Kntno 

I I ~ych i wi~ce), t? t;~,ba dojść d? wni06kU. uzyska wreszci~ opracowaną taksę dla 

''Głos Kutnowski· u 1 ze czas iuz uKroc1c he nadmierne ape-1 dorożek na wzor innych miast. 
• tyty. Wiadomo nam, że pa~wa jest droga 

leni1e fach()we wymagaM jest też od pra 
cewników Ośrodka. Po\Yiatowemu Za· 
rządowi S. CH. zalecona j-est kontrola 
i nadzór nad pracą OMR . 

Rzeczą aktywu demokratycznych par· 
tii politycznych i: organizacji sp<iłec1 

nych, dziatających na wsi, Jest dopi·lnaw;• 
nie, hy te możliwości, które daje regul::i· 
min zostały \.\' pełni wvzyskane . Ęv kie· 
rownikami Oś:-0dków hyli ludzie zna i::. · 
cy życie wsi i z nią związari, ludzie ak· 
tywni pełni fnicjatywy, o<klt1ni sprawie 
Polski Lud{'l\\'ej, którzy p<itraf:ą r<'f'ro­
wadzić wieś po drodze postępu i k'1'!my. 

F. L. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi, Komitet Redakcyjny. Reo. I Adm Łódź, Piot1 kowska 86, Telefony: 
Dział Ogłoszeń: Piotrkowoka 55. tel 111 -50. K on!o PKO VI 1-1505 Zakł. Graf. RS\~' „Pr ~q" Aiiminislra<" ja 

Redaktor Naczelny 216-14 Sekr!'t~riat 254·<!1 !łt>1fakc1a oocna li! {I 
nie r)rn l'Tlll le odl)<1w 1 ~rl1 1 ~ I noś :·· za terrrnnowv druk ogto•1111 . 

CENY OGt.OSZL · w tekście {s rou<. - 4 :>zpalty) od I mm do 100 mm :r;I. 145 za I mm, od JOi - 200 mm d. 170, Jowyteł 201 mm zł. 210. Za tebtem (strona - 8 npalt) od 1 do 100 mm 
z:L 55 za J mm od 101 - 200 mm 1.1 'i~ powvże .1 200 :nm zł. ~.- '<~kro,og · (stron;, - 4 5Zf.Ml ty) od I mm 1o !iO mm. zl. 30 za I mm od 51 - IDU mm il .in. :>d •Ol · !5(1 mm li . fili. 1>')WY· 

żej 150 mm zł. 85. Ogł~zenfa drobne (za I slo wo) osobis'.e 1 po.1. · :ddn zl. 20 .. '"'ndiowe zł. 25, Zg"'1by zl 20 1osz1:k. pracy ił. IO. W niedziele i ś.wi~ta wszystk~ ogłoszenia o :\O proc. 
drożej. Zastrz. ._ 1 " a1:~ 1s·: a w l<'k ,;-i 0 o I JO ~' oc. drożej. Ogło::un;a t11belaryczne. bilanse i k'>mb n-,wane n łf)O proc. droieJ. 01?łoszenia wy mia '-1We wsród irobovch do 50 mrr „„ez 1 
~paltę e 50 pi '.lC. J ;że ; . ponna 50 mm ł 2-~lD·l . iwe o in<. J rn I ' '7<" R~"•' 1•~ w ~>lllne j f :>rmii> się ni" 1rli:i„Ja '.\!ie przyjmuje się odpowtMzialnoś . i za Ł!-rminowv drnk :h•zeń. 



Str. 4 

{!I3~~iE!ID Ze sportu 

Pera!~:~~~ s=~~t .. o k r o k o d z w y • a 
J1ak się dbwi·aidujemy, Wydz~ał Kultu- . R~. T. s. W1"'dzew remisu1·e w'!ł!rsz~wsk"' Lea1"ą 2 •• 2 ralno-O"ś'?-'iatowy przy OKZZ projektuj~ • li !li Z u g rą 6 

za~·żen!re przy Wojewódz:kiej Szkole Wczoraj Widzew miał wiel'ką szansę, a,by lepsi technicznie od gospodarzy, a przewagę tę r Przejdźmy jednak do meczu. Początek gry 

• 

Zw1ązkow Zawodowych poradni, która wzmocnić znacznie swe\ pozycję w kończących wykazali zwłaszcza po przerwie. Legia g;ała I nie zapowiadał się dla łodzian różowo. GoścJe 
byłaby czynna W oznaczonych dniach i się walkach b wejście do Klasy Państwowej. jednak z I?edhem i niewiele braikowało, aby ze-

1 

z mi~i?C:a .ujęli inicjatywę i w 11 minucie P!O" 
godzina•ch j dawała odpowie<lli u.stne Ni-estety, tej szansy nię wykorzystał stuprocen- szła z boiska pokonana. · wadzili iuz 1 :O ze strzału Oprycha. Gra łodzian 
i pisemne na zapytania Rad Z•akłado- towo. Mecz z war·sza.wską Legią łodzianie za· Do przerwy wyruk brzmiał 2:1 .aa korzyść nie zapowiada wyrównania. Wszełkie poctąg­
wych, Zarządów Odidiziałów Związ.ków kończyli r~misem 2:2 i zdoby.li tylko jeden widzewiaków. Po przerwie, jakkolwiek goście nięcia linii ataku nie mają wykończenia i <-wą 

punkt. moc.no przyciskali, to jednak do 23 minuty wy-. się bardzo szyibko .. Goście dominują w polu. 
Zawodowych, aktywistów związ.kowyoh Zainteresowanie wczorajszym meczem Legii niku nie potrafili z.mienić. Nawet rnu.t karny W 23 minucie Gbylowi wychodzi główka .. Pił· 
itd. ,z Widzewem było duże. Z Wariszawy przyje- podyktowany w 21 minucie nie przYn.iósł 90- ka siedzi w siatce, a trybunę ogarnia szał ra· 

Zapyfania i odpowi·e<lzi, jakie znalazły chał niemal cały PUWF 1 PW, na sta,dionie ściom wyrównania, gdyż ainemiczny str.zał o- dości. -Widzew wyrównał. Wynik brzmi 1:1. 
by się w n.l),ra<lni, mogłyby słuz· t rc' J'ako ŁKS-u zaparkowane były autokary z Piotrka- prycha Holisz zdołał obronić. W 23 minu.:;e Z chwi.lą gdy padło wyrównanie, gos.poJa-

ł'~ J wa i Tomaszowa. Fatailna, tyipowo listopadowa padła dopiero wyrównująca bramka i o·d taj rze jakby otrząsnęli się z przewagi gości. W 
ffii!ieJ .iał do wydawania wzorowej gazet- pogoda nie pozostała jednak bez w.pływu na chwili właściwie nic już nie d~iało się cieka- 26 minucie nowa radość. Szyibki przebój Ci­
ki lub poradnik·a. mecz. Pornim-0 dużej <Stawki o ja.ką ro'Lgryw<ilo wego. Widzewiacy jakoś dziwnie oklapli, Jaik- chockiego i łodzianie prowadzą 2:1. Trybuna 

Warto podkreślić, że afl'a<iogkzną' po- się spotkanie na s1a,dionie ŁKS-u zebrało się by oddali ostatni dech i nie wierzyli w możli- dopinguje teraz głośno swych ulubieńców: 
r d · dl . . tl' Lyłko ponad pięć ty,sięcy widzów. Boisko było wość strzelenia zwycięskiej bramki. Sporadycz „Widzew, tempo!" · 
a !}'~ 1 a spraw swie icowych prowa- złe. Silskie i -uiejscami .blO'tni&te. ne próby natrafiały na brutalny opór gości, któ Łodzianie zagrzani do wysił'ku stwarzają 
\zi już na terenie .flasze.go miasta TUR. Obydwie dr,U7yny wystą;piły w swych naj- rzy !Il.ie grzeszyli grą fair i często zachowywali szereg groinyoh 11yh1acji pod bramką Legii dzię 

., Tydzień Akademika" 
silniejszych s.kładach, a więc: się na boisku nie ja!k sportowcy. ki swym szybkim, niespodziewam.ym wypadom, 

Legia - Skromny (Czyżewski), Wachsman, Spotkało ich za w :z.e strony publiczności ale niestety, lepsi technicznie warszawiacy po-
Serafin, Wa&ko, Szczurek, Szaflarski, Mordar· niezbyt przyjemne przyięcie. Symfonią gw:- tra.fi<\ im się przeciwstawić. Przed sa,mą przer­
ski, Górski, Oprych, Cygański i Nawrocki. zdów powiększyli jeszcze goście prowoka::,·j- wą Re·szka zderza się z jednym ze swych ko· 

Widzew - Holisz, Wachnik, Reszka, No- I nym zachowaniem się wobec widowni, której legów i schodzi kulejąc z boiska, ale jeszcze 
wak, Stempel, Hanysz, Lange, Fornalczyk, Ci- animusz wzrósł do takich gram.ie, że mil!cjd przed gwizdkiem sędziego wraca i gra do przer 
chocki, Gbyl i Marciniak. konna musiała zadać swym mmakom i -.;obie wy. 

W związku z „Tygodniem Akademika", 
trwającym od 16 do 22 bm„ w dniu wczoraj­
szym przed gmachem Uniwersytetu przy ul. 
Narutowicza 68 zorganizował się niezwykły 
pochód studentów, który o godz. 12 pr.zema­
szerował ulicami: Narutowicza, Szterlinga, No­
wotki i Piotrkowską do ul. Stal.ina. 

. . Przez cały czas gry przewagę w polu po- n:ie mało trudu, aby za,pobiec gorszącym zaj- Po przerwie pierwsze minuty znów należą 
siadaili goście. Warszawiacy byli bezwzględn°rn ściom po me.Czu. do Legii. Wojskowych jednak prześlad~je 

Barwny pochód akademików 9-ciu wyższych 
łódzkich ucz".elni otworzyła grupa studentów 
U. Ł. w śred!niowied:nych strojach, przfbra111a 
w gęsie pióra - ·godło Uniwe!'ISy>tetu : masze­
rująca.„ „gęsiego". 

Wydziały lekarskie, uzbrojone w strzykaw­
ki giganty.cznych rozmiarów i w białych, lekar­
skich kitlach, plastycy uzbrojeni w o1brzymie 
palety i przy.bory inaJariskie, słuchacze WSGW 
na koniach i wolach, z osłem reklamującym 
wartości odżywcze i.„ wyisokie. ceny jarzyn 
maszerowali ulicami miasta. 
. Protektorat nad uroczystCl'Ściami „Tygod!nia 
Akademika" oibjął oddział łódzki Towarzystwii 
Pnyjaciół Młodzi&y Szkół Wyższych, którego 
zaldmiem jeot niesienie pomocy maiterial!lej 
nie.zamożnej młodzieriy, studiującej na wyi.­
szych uczelnia.eh łód'llkich. 

„Tydzień Akademika", którego otwarcia by­
liśmy świadkami w dniu wczorajszvm, ma na 
celu jak najsilniejsze powiązanie mlOdzieżv !ł· 
kadem\ckiej ze społeczeflstwem i spopulary­
zowanie akcji pomący. 

Prócz }lumorystycznego pochodu w dniu 16 
bm. odbyła się w Łodzi akademia w auli Uni­
wersytetu przy ul. Narutowicza 68. 

W ciągu „Tygodnia" przewidziany jest ca.Jy 
sze~eg zalbaw, koncertów i bal reprezan.tacyjny 
w salach kom;erwatorium w d'l1iu 22 bm. 

(Dz.) 

Badanie krwi w P. C. I. 
po cenach ulgowych 

· Polski Czerwony Krzyż - Okręg Łódzki -
zawiadamia, że Centrailny Itlstytut Pn:etaczan!a 
i Konserwowania Krwi w Łodzi iprzy ulicy Ar· 
mii Ludowej Nr 26 (dawniej P. O. W.} W}'ilco· 
nuje po cenach ulgowych w.;;ze.i;;:;_e badania: 
chemiczne, hematologiczne i serologk?..ne krwi. 

A więc: badania krwi na odCZ}'lll Waf.';ser· 
mana, na odczY'll Biernacldego (opadanie krwi­
nek), o'kreślaJJie grup krwi, badainie krwi na 
cuilder, mocznik i1Jp. 

Chleb Dra Wandera 
·z piekarni PSS. 

Od kilku dni piekarnia mechaniczna PSS 
przy ul. DowborczY'kÓw przystąpiła do prób­
nych wypieków tak zwanego chleba „doktora 
Wandera", mającego w · swoim czasie znaczny 
popyt i odznaczającego się specjalnymi właści 
waściami oraz smakiem w spożyciu. 

O ile próby okażą dobre wyniki oraz o ile 
dostawa odpowiednio spreparowanej mąki do­
pisze, piekarnia PSS przy ul. Dowborczyków 
przystąpi do wypieku tego chleba w ilościach 
mogących zaspokoić potmzeiby łódzkiego rynku 

Uruchomienie V Zakładu Kąpielowego 
Po grmitownej przebudowie I odnowieniu 

został uruchomiony V Miejski Zakład Kąpie­
lowy przy ul. Sienkiewicza Nr. 95. Zakład ten 
został przyłączony do miejskiej sieci wodocią­
gowej. Posiada 15 wanien i salę natryskową. 
Jest czynny w godzinach od 8 rano do godziny 
20 wieczór. 

Coś się vsu;e w boksie łódzkim • 
pech. Nie wykorzystują między innymi rzutu 
wolnego za rękę obrońcy gospodarzy, a nut 
.rożny przestrzeliwują z 1 metra. Widzew jak-

M C ' d • T · by orpadł z sił. Gra toczy 6ię na polu gospo-ecz ·oncor 1a- ę·c·a da·rzy. Dopiero w 15 mi.nucie przechodzą oni 
a~ . do przeciwn::itarcia, ale ze stro.ny gości spo-

przy Pe15•ai] widnwn· ,. tyka ich coraz ostrzejsza gra, która chwilami 
G.11 IG .19 :e ~ staje się grą na kości. Vv 21 minucie bramka 

Groźne chmury zawisły nad boks~m łódzkim. 
Po zeszłorocznym, udanym sezonie, kiedy ł.ódż 
zdobyła przodujące stanowisko w tej dziedz;­
nie $Portu zdawałoby się, że ten sezon je<Szcze 
bardziej utrwali jej pozycję. Tymczasem per· 
spektywy nie wsk~ują na to. Obniżył się po· 
poziom, a co gorsze, powstała nieufność po­
między widownią a kompletem sędziów ŁOZB. 
Skutki tego nie dają na siebie dtugo czekać. 
Z dnia na dzień maleje liczba ty.eh, którzy 
chcą brać na siebi.e ten odpowiedziaJny obo­
wiązek, a do Wydziału Spraw Sędziowskich 
wpływa coraz więcej zwracanych legitymacji. 
Po niektórych. żalu może nie będzie, ale wśród 
nich mogą się znaleźć i tacy, których zawsze 
chętnie wid.zianoby przy stolil!:aich. Co będzie 
z boksem łódzkim, gdy odejdą wszys<:y1 

\VaT1to się nad tym poważnie zastanowić i 
bezzwłocznie coś :zaradzić. 

Te smutne refleksje nasunęły nam się na 
meczu o drużynowe mistrzostwo Łodzi parnię-

dzy Conco.rdią (Piotrków) a Tęcz.i. Jeszcze mo· 1 wyrów:iująi;a wisia.ła. na włosku, ale. ja:k jUŻ 
że kilka miesięcy temu mała sala Tęczy nie wspom:nahsmy. wy-z~J, ~arn€go <:broruł 

1
Hol:sz. 

mo·głaby z pewnością pomieśdć wszv5 tkich I Z~chęc1ło to w1dze>\'lakow do boju. Błv:sAaw1cz 
chętnyoh oglądania tego spotkania. W ~obotę I nie przecho.d~ do ataku, prowadząc piłkę pod 
świeciła pustkami. Niemały kłopot też był z ł br~kę go•sci pra~ą stroną'. aJ.~ brutalna na­
oib<Sadą sędziowską. Punk1ować nie bardzo było tarc.e ob'.,ony hkw:iduie akcię niemal w ostat-
komu„. ni{>j chww. 

Sobotnie spotkanie Tęczy z Concordią nie i.,y 23 minucie Legia wyrównała: Pomogli im 
nieco w tym obrońcy Widzewa. Do pU6te] 

miało już wipływu na mi6trzostwo. Wicemi- bramki (Hoiisz wyibiegł) strzelił nieobstawiony 
strzem Łodzi została już definitywnie Tęcza, Oprych i ustalił wynik meczu 2:2. Dalsze mi­
lecz mec'L był cieka.wy i obfitował w k11'.ka me- nuty nie przynoszą już nic ciekawego. W groź 
spodzia!llek. Do ta!kich niespodzianek należy niejszych chwilach goście ratują się rozbija­
zaliczyć doskonałą postaiwę Adamuea (Concor- niem gospodarzy i... wybijaniin piłki na auty 
dia) w wa.lee z Bednarkiem ,Jur.ka (Tęcza) w lub w.„ publiczność. 
walce. z B,rzóską .i pr~ra.ną Skrobirandy (Tę-1 Mecz sędziował (wbrew temu co utrzymy­
cza) przez k. o. z Kałumym. wali niektórzy z kierownictwa qo;;ci] zupełnie 

Poza tym miłą niespodziankę spraw .la C'.J'l- bezstronnie p. Dalbert z Poznani;i. Nie wyg!ą­
cordia in conpore. Jest to druży.na młoda, 'ł.m-1 dało w każdym bądź razie na to, aby był... 
b.iltna i dysponująca świetnym mate.rtałem ll4 przekupiony (!) 
wartościowych pięściarzy. (Kr.) 

Na Stadionie w. P. w Warszawie 

Ł. K. S. bi·je Polonię 5:3 (2 
Bramki zdobywają: Sidor, Janeczek i Łącz 

• •· ) 
Na stadionie WP w Warszawie rozegrany żało. Najlepiej wypadł atak, w którym wyró­

zos.tał wczoraj towarzyski mecz piłki nożnej żnił się przede wszystkim praiwoskr.zydłowy 
między stołeczną „Polonią" a ŁKS-em z Łodz.i. Hogendorf. Poza nim wyróżnili się ł.ącz, Ja.."'le· 

„Poło:nia" wystąpiła do tego &potkania w czek i Bairan. Atak LKS-u pr.zewytiszał tę li· 
odmłodzonym składzie bez zawieszonego nię przeciwiilika pr:zyinajmniej o klasę. 
Szczepaniaka oraz Swicarza i Froncza. na miej Sła'bsze były naitomiast formacje' defensy· 
scu któryich grali S}emiąt:k<>wski i Prz,ygoda. wne, w których istniały poważne luki, z po­
Dw.aj ostatni zawod!nicy nie wywiązali się ze mocników najlepszym był Czytiew&ki; w obro­
swego zadania, szczególnie grający na środku nie Włodarczyk często interweniowaił skutecz­
naipadu Siemiątlwwski był naijsłalbszy 111a bo- nie, two-rząc dolbraną pairę 'L Łuciem. Bramkarz 
isku. Druż}'llla „Polonii" zagrała to spi>tkanie Szczurzyńs~i, cito~ zawinił jedną bramkę, grał 
bairdzo sła1bo. Najlepiej z drużyny miejscowej bardzo omamie. 
wyipadł środkowy pomocnik Wiśniewski, któ· W sumie zesipól łódzki przewytszał prze­
ry pełnił funkcje trzeciego obrO'ńcy. Dzięki ciwnika zarówno &Zy.bkością jak i doldadno­
swej of.iarnej grze wyjaśruł on mereg niebez· śctą podań oraz dyspozycją stl"Lałową. Mecz 
piecznych sytuacji pod własną bramką. Po Uipływal przy przewadze łodzian .i za wyjątkiem 
przerw.ie gospodarze poczynili pewne 'limiany pier;w1SZych 15 minut po przerwie, kiedy „Po, 
w składzie, lecz nie poprawiło to sytuacji. I lonii" udało się kilka akcji był mało ~i4'lkawy, 

ŁKS jako całość byJ o ·wiele lepszy od „Fo- gdyż gra prowadzona była dóść ohaotycznie. 
lonii", to te:i: zwycięstwo słusznie mu 6ię nale· Zwycięzcy zdobyli bramki przez Sidora i Ja-

o n1istrzostUJo kl. A 

Zjednoczone zviycięża Z. Z. K. 2 : 1 
Na boisku KP Zjednoczonych odbył się I ~skutek zdekompletowania tej drużyny i iwy-

wczoraj mecz piłkarski ó mistrzostwo kl. A. cięstwo 16:0 przyznano- ŁKS-owi. · I 
ŁOZPN pomiędzy gospodarzami a ZZK. Z „IKAll?E" ŁKS przegrał w ręzerwowym 

neczka - po 2; oraz przez Łącz.a - ! , Strzel­
cami dla „Polonii" byli Siemiątkowski {z rzu· 
tu karnego). Brzozowski i Wołosz. 

Zawody prowadził dołlrze sęlłz.ia Ziętek. Ze 
względu na niesprzyjającą pogodę widzów ol. 
4 tysiące. 

Sport w ZSRR 

' zwycięstwo 2:1 (1:0} odniosło Zjednoczc· l składzie 6:10. W}'lllik~ wail~ b)'.łY następując~· i 
ne. Gospodarze zwłaszcza po prze~wte zagraJ.i . W wadz~ i;nuszeJ Rózycki (ŁKS)_ ~wyc'.~- · 

---- bardzo ambitni'e. Wyróżnili się w pomocy: Ur- zy~ Tomczynskiego (Ikape), w koguci~} Salm~ l 
Pomidory w croszku ban i Kaliniak. w 'ataku - Pie!carsk.i. ' ski fikaipe} zdobył punkty w. o„ w p1orkowe] I 

W Nowej Soli w fabr~ce proszku mlecz I Bramki dla zwycięzców z.dobył Urban (2), ~~':a;z~KS(''L~<>k)onał ~~wtckiajo~ · ~ l.ek: I 
' · ' . ,' dla kolejarzy Koczewski. ieJ 0 · ~'Pe zwy.c<~Y prze~ ee ~isz 

nego przyst~~1ono do przysfosowama uxządzen 16:0 i 6:lO PIESOIARZY ŁKS-u zódK :i-e k._ ~· Urbaniaka w I1I1I-c1m starem, w P?ł· Mistrz Moskwy w pchnięciu kulq W. Tu· 
do fabryka<:)! proszku pom1dorowego. Extrakt · sred!n1ei Rącz (Ilk:aipe) znokautował w H-g;m tiewicz uzyska/ w tym sezonie wynik 14 met-
pomidorowy w .proszku jest zupełnie nową W niedzielę pięsciarze ŁKS walczyli w ra- starciu Cygana, w średniej Wieczorek (ŁKS) 
na naszym gruncie formą konserwowania po- mach drużynowych mistrzostw Łodzi na dwóch zdoibył punkty w. o„ w półciężkiej Ku!lat (lka- .r

6
„w __ 
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_
4

_c_m_. --------~~--"-
midorów. Do produkcji tego artykułu fa- frontach ze Zjednoczonymi i „IKAPE". pe) pokonał Markiewicza i w ciężkiej K·)mpa ftuch leCh','.3 4 · . .i.: 
bryka przystąpi jesienią przY'Szłego ro.lm to Do meczu ze Zjednoczonymi nie doszło fika.pe) zdobył punkty, w. o. ai: l 
jest z momentem ukazania się surowca pomi­
dorów. Przewiduje się, że produkcja tej fa­
bryki będzie w głównej mierze artykułem ex­
portowym. 

w „Gtoslisoecolrłl~zvMU 11 

najpopularniejszym dzienniku w województwie 

We wtorek, dnia 18 l~słopada w kinie nPOLqNtA" Piotrkowska 67 
W Wielkicll. Hajdu.kach o wejkie do Klasy 

Państwowej spotkał się wczornj Ruch z Lechią 
(Gdańsk). Zwy1cięstwo 4:1 odniósł Ruch. 

. Wisła -· A. K. S. 3 : O 
Wczoraj w Krakowie odbv! się mecz finala­

! wy o mistrzostwo Polski pomiędzy Wisłą -
l (Kr.ików) a ĄK.S fCho.rz9w). Jak było do p~ze­

w1dlen1a zwycięstwo n.ad )Stabionymi Sląza· 
" ... ''' '&Jjl"""l~lt '} -S? -..d,.ł rze ·~4• st0·<.:1 P""

1i'...tl 3:0. 
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